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Frank waloryzacyjny na 20-go lutego wynosi 1,800.000 Mkp.
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OBWIESZCZENIE.
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszcza s e r jQ  I .  10°/o pO ŻyC Zk i k O le .O W e j

w obligacjach po 10, 25, 50 i 100 frenków złotych nominalnie.
1 0 %  p o ż y c zk a  k o le jo w a  będzie sprzedawana za marki polskie według kursu dziennego franka złotego, usta

nawianego dla podatków po cenie emisyjnej, wynoszącej 90% sumy nominalnej.
Wypłata p ro c e n ta  W i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym franka złotego w chwili dokonania za

płaty, a więc lokata w tej pożyczce jest uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej.
P rzy  nabywwamu p o ż y c z a ł k o le jo w e j p rz y  m o w a n e  b ę d ą  d o  w yso k o śc i 5 0 %  n a o yw a n e j s u m y  o b lig a - 

c ie 8 %  p a ń stw o w e j p o ż y c z k i z ło te j, co umożliwi zainteresowanym podniesienie sobie procentu od posiadanych 
obligacji. 10% p o ż y c z k a  ko le iow a jest wypuszczona na 10%, a uwzg ędniając niższy kurs emisyjny oraz zwolnie
nie jej kuponów od podatku, faktycznie przynosić będzie 120/o rocznie. Oprocentowanie w żadnym razie nie może 
uledz obniżeniu przez pięć lat, t. j. do dnia 1 lutego 1929 r , choćby warunki rynku w tym czasie się zmieniły; 
?dyby po 5 latach odsetki zostały obniżone, to obniżenie to może nastąpić tylko do normy, o l°/o wyższej niż stopa 
dvskontowa, która będzie wówczas stosowana przez Bank Polski, i przytem każdy, kto nie zechce zamienić swej 
yougacji na nową o niższym procencie, będzje mógł.odebrać gotówką całkowitą sumę nominalną posiadanej przez 
się pożyczki.

S e r (a i. 1 0 %  p o ż y c z k i k o le jo w e j jest z a b e z p ie c z o n a  c a łym  m ajątk iem  i d o c h o d a m i w s zys tk ic h  kolei 
p a ń s tw o w yc h  i z a c is z n a  na h ip cte c e  Kolei że la z n y c h .

U m o rz e n ie  1 0 %  p o z y c z k i k o e c w e j  n a stą p i w  c ią g u  10 lat p rz e z  w y lo s o w a n ie  co p ó łro c z e  o d p o 
w iedn ie ! c zę ś c i p o z y c z k i.

O b lig a c je  serji I. p o ż y c z k i ko le  ow ej p o s ia d a ją  s ze re g  p rzyw ile jó w , a w ią c :
1) k u p o n y  są  w o ln e  o d  p o o a tk u  o d  ka p ita łó w  i rent,
2 ) o b lig a c jo m  p rz y z n a n o  p ra w o  b e z p ie c ze ń s tw a  p u b lic zn e g o ,
3 ) o b lig a c je  p o ż y c z k i k o le jo w e j m o g ą  b yć  s k ła d a n e  jfcko k a u c je  i w ad  a.
4 ) w y w ó z  o b lig ac ji se rji i. 1 0 %  p o ż y c z k i ko le jow ej o ra z k u p o n o w  js s t  w o ln y  i n ie  w ym a g a  ża d n y c h

p o zw o le ń .
5 ) p o ż y c z k ę  m o żn a  w p ła c a ć  w  5 0 %  o b lig a c ja m i 8 %  p a ń stw o w e j p o ż y c zk i zło te j z  r. 1922,
fVlie SCam i s p rz e d a ż y  10°0-* e j p o z y c z k i ko le  ow ej są: wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz

kowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i wszystkie jej oddziały, wszystkie kasy skarbowe, kasy główne wszystkich 
Dyrekcji Kolei Państwo ych, jak również banki prywatne i ich oddziały.

■
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,orSX  ̂ HELENA SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9, I. p. Te,efon 4365.

F O R T E P I A N Y ,  P I A N I N A
także używane można naj„orzys>niej nabyć tylko u iirmy 

Zygmunt Raba nast., Kraków, nł. św. Anny 3. 148

NAJTANSZE ZftODŁa ZAKUPU
D Y W A N Ó W  P E R S K IC H
we w siysik ich rozm iarach k gatunkach 

ty lk o  we f rnue 205

J. LEWKOWICZ
Kraków, ulica Grodzka L. 39.

O b s ś u g a  f a c h o w a ,  

^ S ia d a n ie  n ie  o b ow ią zu je  d o  kupna.

P o l i t y k a  M u s s o l i n i e g o
Kraków, 19 lutego.

Porównując dzisiejszych aktywnych mężów 

stanu pod względem inteligencji ich założeń poli

tycznych tudzież energji, celowości i konsekwen

cji ich działań, pierwszeństwo wypadnie przyznać 

Mussoliniemu. Jest to pochwala nie dla faszyzmu, 

w którym nie ma nic, do czegoby się inteligentny 

człowiek mógł entuzjazmować, ale uznanie dla... 

„mussolinizmu** t. j. dla rozumnego, energicznego 

1 uczciwego poLtyka, który umie stawiać sobie 

właściwe ćele i dobierać odpowiednie środki i dro

gi do nich. Faszyzm bez Mussoliniego byłby tylko 

epizodem charakterystycznym dla narodu wło

skiego w powojennym okresie jego życia. Musso

lini zaś to wybitny człowiek, który do celów swo

ich wynalazł metodę i zastosował środki nazwane 

„faszyzmem**. Istotnym więc w calem zjawisku 

iesi ou£ ias iy ijjj, lecz 

20-

W  polityce zagranicznej Mussolini przedstawia 

przykład jasnej koncepcji i konsekwentnej jej rea

lizacji. W  drażhwej sprawie śródententowej balan

sował, nie dał sobie nikomu rąk związać, zacho

wał swobodę działania. Jeżeli w poszczególnych 

wypadkach szedł i idzie z Anglją, to nie z przy

musu, wynikającego z jakiegoś układu, lecz w 

myśl własnej, swobodnej oceny każdoczesnej sy

tuacji. Ocenił trafyiie sytuację Hiszpanji i zbliżył się 

do niej. Rzecz w/sytuacji obu tych państw taka pro

sta, której jednak nikt przed Mussolimm nie od

krył. Porozumienie i traktat z Jugosławją — to już 

produkt istotny wyższej sztuki politycznej. Treść 

wysoce doniosła. Arramgement efektowne. Mała 

e.ntenta, niesympatyczna Włochom w obu swoich 

charakterach i jako namiastka rozbitej Austrji i ja

ka organizacja, mająca podtrzymywać hegemołuc- 

w śroilitowej turcp.e, dczuala wskutek 

tego traktatu ciosu śmiertelnego, Mussolini wiec
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publiczną, lei naturą i wymaganiami, jednem sło

wem wchodzi na grunt demokracji. Bo nowy par

lament z większością faszystowską będzie jednak 

parlamentem i to takim, któremu Mussolini nie bę

dzie iuż mógł prawić impertynencyj w rodzaju tydi 

Jakie mówił w oczy poprzedniemu parlamentowi. 

Parlament nowy z ustaloną większością wejdzie 

w życie i swoje prawa. I pozostanie w  niem jako 

fakt, podczas gdy sposób, w jaki go wybrano, 

przejdzie do rzędu wspomnień, które będą się co

raz bardziej zacierały. Rozumny Mussolini okrę

żną droga, wraca do demokracji. W ie bowiem, że 

na koniu antidemokra tycznej demagogii ntożtia 

skakać i nawet bardzo wysoko skoczyć, ale jechać 

spokojnie i bezpiecznie nie można. A Mussolini 

właśnie iuż usadowił się w  siodle na stale i chce 

jechać dalej bez efektownej woltyierki ale i bez 

ryzyka skręcenia karku sobie i połamania nóg ko

niowi... Idem.

usunął rzecz niemiłą a zyskał miłą, spokój na mo

rzu Adryjatyckiem i bezpieczną flankę wschodnią 

plus perspektywy gospodarcze na Bałkanach.

W  wyścigu do czerwonej mety moskiewskiej 

biegał Mussolini razem z Macdonaldem i znowu o 

długość nosa zwyciężył. Wprawdzie bowiem Mac

donald ubiegł go w samym akcie jednostronnego 

ii bezwarunkowego uznania sowietów. Ale Musso

lini zato ma w  portfelu cały gotowy już układ konsu 

larny i handlowy z sowietami, czyli rzeczy, o któ

re wypadnie dopiero Macdonaldowi targować się 

z dyplomacją sowiecką.

Z Rumunią nawiązał Mussolini energiczne i jak 

dotąd rokujące najlepsze dla niego rezultaty. Part

nerką jego jest rumuńska królowa Marja, repre

zentująca, kto wie, czy nie najsilniejszą inteligencję 

polityczną w  „Romania Mare“. W  kwietniu ru

muńska para królewska przyjeżdża z wizytą do 

Rzymu, skąd udaje się w dalszą drogę do Londy

nu. Już sama ta tura — Rzym — Londyn mówi co 

najmniej tyle, co-wielki artykuł polityczny... Młod

szy królewicz rumuński Mikołaj zaręczył się z je

dną z królewien włoskich i ma otrzymać... tron 

albański.

Jasno, wyraźnie, a przedewszystkiem konse

kwentnie w iążą się te wszystkie fakty w jedną 

Jjrwą całość wielkiego i realnego planu politycz

nego, który wykonuje rozumny W łoch dla dobra 

swojej ojczyzny. Pod dyskretnym protektoratem 

Anglji Mussolini związał się z Hiszpanią, Jugosła

wią, wiąże się z Rumunją, więc w  rezultacie stwa

rza dla W łoch pozycję czynnika dominującego na 

Morzu Sródziemnem. Układ z Rosją otwiera mu 

rozległe i wartościowe perspektywy w stronę 

Czarnego Morza i wschodu europejskiego. Mię

dzynarodowa pozycja W łoch budowana powoli, 

systematycznie, wedle gruntownie przemyślanego 

planu, już dzisiaj przedstawia się jako bardzo silna.

W  polityce wewnętrznej Mussolini zbliża się do 

wyborów parlamentarnych, które wedle wymyślo

nej przezeń ordynacji wyborczej mają mu w  dniu 

J6 kwietnia dać 358 mandatów na 537 wszystkich 

miejsc w nowym parlamencie. Aby struny nie 

iłrzeciągać, Mussolini na listę swoją wziął cały 

s-zereg nie faszystów z lewicy ł prawicy. W ięc do

tychczasowy prezydent Izby De Ricola, obaj „de- 

mosocjalni" (lewicowo liberalni) ministrowie Fera 

i De Nava, wreszcie Orlando wejdą do nowego 

parlamentu z listy faszystowskiej, jakkolwiek nie 

ukrywali nigdy niechęci dla faszyzmu. Z prawicy 

z pośród przeciwników faszyzmu znajdzie się na 

jego liście między innymi Salatidra. Przy całej więc 

frazeologii nietzscheańsko - mistycznej, którą roz

wija Mussolini, ilekroć tego potrzebuje, ma on po

czucie rzeczywistości społecznej, liczy się z opinią

NIE KUPUJCIE ZŁYCH

Garniturów kluOowrch
to  dobre 1 tania doatanlacla u firmy:

m m i  m  m m
Kraków, ulica Flerjanska L 25. p

Okazyjnie do sprzedania
192 piękne i antyczne

SEKRETARZE
J .  L E W K O W I C Z

Kraków, G odzka 39

ZADAJCIE WSZĘDZIE

Na zasadzie uchwał Walnego Zebrania Akcjo
narjuszów z dnia 13 października 1923 oraz Rady 

Nadzorczej z dnia 15 stycznia 1924 r., zatwierdzo
nych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu w dniu 31 stycznia 1924 r. (Monitor Polski 
Nr 37 z dnia 14 lutego 1924 poz 75) rozpisuje

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.
subskrypcje na ir-tn i i i  iii

celem powiększenia kapitału akcyjnego do łącznej 
wysokości mkp. 300.0o0.000 nominalnych na nastę
pujący cli warunkach:

a) Prawo poboru przysługuje w ilości 1 sztuki V. 
emisji za jedną starą akcję po kursie 0.20 złp. z do

liczeniem tytułem kosztów konfekcji podatku gieł
dowego, oraz podatku emisyjnego i odsetek od 1 
lipca 1923 r. 0.04 złp., czyli łącznie złp. 0J4 od 
sztuki.

b) Akcjonariusze chcący wykorzystać prawo po
boru winni przedłożyć posiadane akcjc do ostem- 
tlcwania, przyczem termin wykonania prawa po
boru mija pod rygorem utraty tegoż prawa z dniem: 
IS marca 1924 r. Termin powyższy obowiązuje 
również subskrybentów, którzy uiścili przedpłaty.

c) Przydziału pozostałych akcji dokona Rada 
Nadzorcza na zasadzie uchwały Walnego Zgroma
dzenia z dnia 13 października 1923 r, po kursie 0.40 
zł]>. z doliczeniem tytułem kosztów konfekcji, po
datku giełdowego i emisyjnego, oraz odsetek od 1 
lipca 1923 r. złp. 0.08, czyli łącznie złp. 0.48 od 
sztuki.

d) Pod względem praw przysługujących akcjo
nariuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z ak

cjami emisji poprzednich z chwilą wpisania pod
wyższenia kapitału zakładowego do rejestru han
dlowego i uczestniczyć będą w  dywidendzie od d. 
1 lipca 1923 r.

e) Podane należytości w złp. płatne są w  mar
kach polskich według przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego na giełdzie warzawskiej w dniu 
poprzedzającym wpłaty w gotówce przy zgłosze
niu.

f) Uiszczona przez subskrybentów przedpłata 
będzie przy subkrypcji potrą :ona po przeliczeniu 
jej na złote polskie według przeciętnego kursu

franka szwajcarskiego na giełdzie warszawskiej w
dniu poprzedzającym uiszczenie przedDfaty.

Zgłoszenia' p r z y jm ij  Ziemski Bank Kreaytow*.
WC Lwowie i w Krakowie oraz Kasa Spółki w Kra
kowie. ul. Szczepański L. 1,

Syndykat koszykarski.

Ostatnie nowości na karnawał brokaty na suknie, lamy, crepe de chine poleca

Dom Towarowy Senno Brettner, Kraków, Rynek gł. L. 13.
Wielki w^bór bielizny luksusowej i szyfonowej.

Wysorzedaż konfekcji damskiej jak sukni jedwabnych, wełnianych, swea- 
imgmrsw trów i szlafroków o 30 procent taniej od cen rynkowych, gs-rsra
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GEORGIJ CZERNOW.

LENIN
(Dokończenie)

Lenin poświęcił całe swoje życie walce o inte
resy klasy robotniczej. Czy on też kochał rzeczy
wiście tych robotników? Prawdopodobnie tak. Do

kładnie nie wiadomo. To natomiast jest pewnera, 
że uczucie miłości w  stosunku do każdego kon
kretnego przedstawiciela klasy robotniczej prze
jawiało się u niego bez porównania słabiej, niż u- 

ezucie nienawiści w  stosunku do każdego konkret
nego, żywego „wyzyskiwacza" burżuazyinego. 

Lenin kochał proletariat' tą samą okrutną, despo
tyczną i litości nie znającą miłością, którą ongiś 
także i Torquemada ukochał był rodzaj ludzki.

I jeszcze jeden rys charakterystyczny. Lenin 
rzeczywiście kochał na swój sposób tych, których 
cenił jako pożytecznych dla swojej sprawy. Łatwo 
przebaczał im błędy i przewinienia, nawet całe 
zdrady.' jakkolwiek nigdy oczywiście nie zanied
ba! zmyć im porządnie głowy, aby ich z powro
tem na drogę cnoty sprowadzić. Złośliwość i mści
wość były obce naturze Lenina. Nieprzyjaciele 
natomiast jego sprawy nic byli dla niego żywymi
i konkretnymi ludźmi lecz jakiemiś abstrakcjami, 
których zniszczenie stanow ić główny cel jego dą
żeń. Jako ludzie internowali go wcale jego 
przeciwnicy. Byli oni dla niego niejako tyiko 
punktami matematycznymi, ku którym kierował

swoje pociski zimno, metodyczuie i nieubłagalnie. 
Za samą czysto idealną, pozbawioną cienia jakie
gokolwiek praktycznego działania opozycję prze

ciw jego partji umiał Lenin w  momentach ostrych 
przesileń wysyłać na rozstrzelanie dziesiątki i 

setki ludzi, przy czem jeden muskuł nic zadrgał w 
jego twarzy. Sam zaś śmiał się, bawił się z dzieć

mi lub pieści! z zamiłowaniem koty i psy. Był on 
amoralistą nie dlatego, jakoby w  jego piersi wal
czyły ze sobą legiony potężnych namiętności, zry
wających pęta wszelkich norm i nakazów moral
nych. Przeciwnie jego życie uczuciowe było w  
gruncie rzeczy bardzo ubogie t jednostajne lecz 
właśnie straszne w  tej swojej jednostajności. Le
nin był bojownikiem z zawodu, by! bokserem na 

arenie walki socjalnej. 1 w tym sensie znał on 
tylko jedną namiętność, lecz ta była nieokiełznaną. 
Namiętnością tą był własny jego zawód, była wal
ka, było realizowanie jego woli w  postaci zdarzeń 
oolitycznych. Jego anormalność była po prostu 
produktem wyłącznego panowania tej jedynej na
miętności nad całem jego jestestwem. To opętanie 
przez jedną jedyną ideę było zarazem jego słabo
ścią i jego siłą. Tu toż tkwi zarówno swoiste pięk
no tej postaci jak i ta jej brzydota, która budzi do 
niej taką odrazę.

Powiada się. że styl to człowiek. Z jeszcze 
większą słusznością możnaby powiedzieć, że 
myśl — to człowiek. A jeżeli Lenin rzeczywiście 
Wniósł coś osobistego do wyznawanej przez sie
bie teorji socjalno-politycznei, to było to jego w ła
sne pojmowanie dyktatury proletariatu. Pojmowa

nie to nosiło w c: łości piętno skoncentrowanego 
woluntaryzmu całej jego osobistości. Socjalizm o- 
zuacza uwolnienie i oswobodzenie pracujących. ■— 

Wśród pracujących najbardziej skoncentrowanym 
extraktcm zasady pracy jest proletariat robotni

czy. Ale także w  obrębie tego proletariatu są w a r  
stwy mniej lub więcej proletariacko czyste. Jeżeli 

więc dyktatura proletarjatu nad pracującemi ma
sami iest koniecznością, to z tej samei racji w o- 
brębie samego proletarjatu dyktatura jego polity
cznie najbardziej grupy nad resztą jest taką samą 

koniecznością. Tu ma się już do czynienia z w y
ciągiem z wyciągu, z ekstraktem z ekstraktu. Jest 

to więc prawdziwa, świadoma swoich socjalno- 
politycznych celów partia proletariacka. Ale w  o- 
brębie tej partji są znowu różne żywioły, ledne 
widzą te cele jaśniej, drugie jakgdyby zamglone, 
jednym rysują się one ostro we wszystkich szcze
gółach, drugim znowu zamazane i niewyraźne. 
Znowu w  myśl tej samej logiki owi „bystrowidze" 
powinni mieć władzę dyktatorską nad ..mglistowi
dzami" w  obrębie samei panującej partji. Ponieważ 
zaś także i między ostrowidzami muszą istnieć t. 
natury rzeczy stopnie w  bystrości tego wzroku, 
przeto ostatecznie dyktaturę nad dyktatorami 
wszystkich rang i stopni powinien mieć najbystrzej
szy, czyli sam Lenin. Leninowska zatem teorja 
dyktatury proletarjatu przedstawia się jako sy
stem koncentrycznych kół dyktatorskich, coś w 
rodzaju kręgów piekła Dantejskiego. W  tej posta

ci była to najczystsza teorja uniwersalnego socja
lizmu opiekuńczego, czyli całkowite, przeciwka-



Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3188. Warstaty i składy Kościuszki 4.
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Djarjusz z dnie 19-go lutego
__W czoraj zakończyła obrady konferencja państw

bałtyckich: Estonji, F in land ji i Łotwy. Konferencja 
m ia ła  załatw ić trzy kwestje- naw iązanie bliższych 
stosunków handlowych, współdziałanie polityczne i 
uzgodnienie stanowisk w Lidze narodów. Co do ża* 
dnej z tych trzech spraw  porozum ienia nie o s ią g n ij 
to . M inister fin landzk i wyjechał, n ie udzieliwszy 
prasie zapo wi edxiain ego wyw iadu.

—  Strajk  w Anglji rozszerza się. S tra jk u ją  robotnie j 
ey dokowi, (iroai strajk w kopalniach węgla.

__  .Nadzwyczajny kom isarz bawarski d r K ahr i  !

kom endant Keichswehry bawarskiej, gen. von La&> 

sów podali się do dym isji.
— W ybory do Sejmu w Turyng ji przyniosły socjac 

listom  w ielka klęskę. Stracili dwie traecie posiada^ 
nych m andatów  na rzecz stronnictw  m ieszczańskich 

1 nacjonalisty cznych.

T E L E G B A P n
z 19 lutego 1924

15 miliardów ziotych 
p o is A ic n

Warszawa. (AW) Komitet Banku Polskiego w y
dal zawiadomienie, te banknoty zlotowe otrzyma
ne z Paryża i Londynu w latach 19I9 i 1920 prze
chowywane dotąd w magazynach bankowych w 
Warszawie przewiezione zostaną do skarbca P. K. 
K. P., celem rozsortowania i przeliczenia. Zapas 
ten zawiera 127 miljonów banknotów na sumę 15 

miljardów złotych. Zapas ten powinien wystar
czyć dla początkowego zapotrzebowania.

Po nominacji Sikorskiego
Warszawa. (AW) B. minister Sosnkowski wy

stosował do p. Urabskiego obszerne pismo wyja
śniające przyczyny ustąpienia, wskazując przede- 
wszystkiem na ujawniające się sprzeczności mię
dzy swym programem wojskowym, a wymagania
mi skarbu w okresie jego naprawy.

„Gazeta Poranna“ omawiając nominację gen. 
Sikorskiego ministrem spraw wojskowych uma
wia, że ze zdwojoną czujnością śledzi bieg spraw 
w  tem ministerstwie, nie wiadomo bowiem, czy 
kola kierownicze chciały w p. Sikorskim widzieć 
fachowca, czy uczyniono to z pobudek politycz
nych.

Strajk bankowców w Wiedniu
- Wiedeń, (Tel. własny). Wrobec wybuchu strajku 
urzędników bankowych zebrała się wczoraj Izba 

giełdowa w  celu rozstrzygnięcia kwestji,, czy nie 
należałoby zaprzestać chwilowo zebrań giełdo

wych. Po dłuższej dyskusji postanowiono nie prze

rywać ciągłości zebrań, dopóki zarządzenie takie 

nie stanie się koniecznem. Sytuacja obecnie przed
stawia się tak, że jedynie Pocztowa Kasa Oszczę
dności i wiedeńska filja Źivnobanki nie zostały do

tknięte strajkiem.

Stresemann o porozumieniu 
Z F r a n c ją

Elberfeld. (AW) Na zgromadzeniu wyborczym 
niemieckiej partji ludowej w Dusseldorfie, wygłosił 
niemiecki minister spraw zagranicznych dr. Stre
semann mowę, w której poruszył kwestję porozu
mienia się z Francją. Dr. Stresemann stwierdził, 
że porozumienie się z Francją, pociągnie za sobą 
konieczność dużych ofiar. Pod tym względem nie 
wykluczy on nawet kontroli finansowej koalicji 
nad finansami Niemiec, jednakowoż wolność Nadre

nji i jej przynależność do Niemiec są nieskończe
nie ważniejsze, aniżeli pewnego rodzaju utrata nie
zależności spowodowana przez obcą kontrolę.

A resztow ania w  Palatynacie
Pirmassene. (K). W  związku z rzezią separaty

stów przez bojówki niemieckie aresztował, Fran
cuzi przeszło 60 osób, w tem redaktora „Pirma- 

sense Zeitung“.

N.em iecki bank  Złotow y
Paryż. (K). W  dniu wczorajszym wręczył dr. 

Schacht komisji rzeczoznawców niemieckie pro-

clde Towarzystwo filozoficzne imienia Kanta od
będzie w tyin roku w dniach 20 do 23 kwietnia 
swój kongres w Królewcu.' Cały kongers będzie 
naturalnie wielką manifestacją ku czci Kanta. Po
dobno uroczystości odbędą się oprócz tego na 
wszystkich uniwersytetach niemieckich.

Ale także i daleko poza Niemcami czynione są 
już teraz przygotowania do godnego uczczenia tej 
wielkiej rocznicy. Uniwersytety angielskie planują 
szereg uroczystych posiedzeń i akademij. W  A- 
meryce, Szwajcarji, Austrji, Czechosłowacji, Ru- 
munji i Bułgarji zawiązały się już specjalne komi

tety dla uczczenia tej rocznicy. Japoński minister 
oświaty polecił wszystkim uniwersytetom uroczy
ste uczczenie rocznicy Kanta. Na uniwersytecie w 
Pekinie odbędzie się uroczysta akademja. Holen
derskie Towarzystwo Kaniowskie drukuje już 
wielką księgę pamiątkową, złożoną z prac filozo

fów holenderskich o Kancie. Jednein słowem na o- 
bu półkulach wielkie przygotowania do tej nie
zwykłej uroczystości.

ssaa

jekty statutowe banku zlotowego. W  paryskich 
kołach dyplomatycznych spotyka się akcja Scha- 
chta z coraz większem zrozumieniem.

Aresztowania w Kownie
Kowno. (AW) W  ciągu kilku ostatnich nocy do

konano w Kownie szeregu rewizyj w mieszka
niach. Aresztowano około 30-tu osobistości poli
tycznych. Wśród aresztowanych jest wielu przy
wódców i członków związków zawodowych so
cjalistycznych.

D w u c h s e t n a  r o c z n i c a  

u r o d z i n  K a n t a
Międzynarodowy świat filozoficzny obchodzić 

będzie niebawem wielkie święto. W  dniu 22 go 
kwietnia b. r. upływa bowiem dwieście lat od 

chwili, kiedy ujrzał światło dzienne Emanuel Kant, 
jako dziewiąte dziecko ubogiego rymarza: króle
wieckiego. Dwuwiekową rocznicę narodzin tego 
potężnego umysłu, który położy! fundamenty pod 
nowożytną filozofję, wytykając jej nowe drogi i 
dając nowe metody, obchodzić będzie z pietyz
mem cały cywilizowany świat. Oczywiście w 

pierwszym rzędzie filozofowie niemieccy. Niemie-

K R O N I K A
K ra k ó w , 19 lu tego

Ustalanie cen w ziotych
Ostateczne w yjaśnienie  u rte d o w e

Kraków, 19 lutego.
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśnia o- 

kólnikiem do władz administracyjnych z d. 7 lute
go Nr. 558, że handlujący mogą ustalać ceny w ra
chunkach i cennikach w złotych polskich. Równo
cześnie okólnik wyjaśnia, że należy umorzyć wszel 
kie postępowania karno-administracyjne wdrożone 
z powodu ustalania cen w złotych przed wejściem 
w życie obecnego zarządzenia. Okólnik minister
stwa spraw wewnętrznych reguluje zatem ostate
cznie sprawę, która niejednokrotnie była przyczy
ną przykrych konfliktów pomiędzy kupcami a 
władzami.

ZNACZNA TRANSAKCJA BANKOWA. Jak się dos
wiadujemy, zakupi! liank  Zw iązku Spółek Zarobko* 

wycłi większość akcyj Banku Towarzystw współ, 
dzielczych, rozszerzając w ten sposób znacznie swą 
sferę interesów i  wpływów, zwłaszcza na terenie 
wspótdzielczym.

DALSZE-REDUKCJE PŁAC W  PRZEMYŚLE. W  
przemyśl? m etalurgicznym  doszła, z robotn ikam i do 
skutku urnowa, na podstawie której płace z d. 31 
stycznia obow iązu ją przez cały m iesiąc luty. Ozna* 
cza to zniżkę plac o 20 prc. Również w przemyśle 
hut cynkowych przeprowadzono redukcję płac o 20 
prc. w przemyśle szklanym, który wykazywał naj« 
wyższe płace, wynosć redukcja 40 prc. w stosunku 
do płac styczniowych. W  fabryce cykorji Francka, w 
Skaw inie redukcja plac wynosi również 40 prc.

wienie socjalizmowi prawdziwemu jako systemo
w i demokracji gospodarczej. Ta najgłębsza, naju- 
miłowańsza i jedynie własna ideja Lenina przed
stawiała oczywiście typowe „contradictio in ad- 
jecto“. Ta wewnętrzna sprzeczność musiała z ko

nieczności i nieodwołalnie stać się źródłem we
wnętrznego rozkładu i rozpadu stworzonej przez 
Lenina partji.

Teraz Lenin nie żyje. Jego partję prowadzą mę
żowie, których on długo urabiał i których stworzył 
na kształt i podobieństwo swoje. Mężowie ci po
trafią z łatwością być jego naśladowcami, ale nie 
potrafią być jego kontynuatorami. To też partję 
oczekuje nieuchronny los jej mistrza — przemie
nienia się w żywego trupa. Lenin nie będzie jej już 
galwanizował ładunkami swojej woli. Przy two

rzeniu i prowadzeniu tej partji zużył się on całko
wicie i wyczerpał do dna. Tak samo partja jego 

zużyła się już wewnętrznie i wydała z siebie 
wszystko, co miała.

Nad świeżym grobem przywódcy i mistrza par
tja, którą umiał on tak diiugo utrzymywać w spoi
stości żelaznymi obręczami swej woli, wrzynają
cymi się tak głęboko w żywe ciało, skupi się za

pewne na jedną chwilę jeszcze bardziej, aby ślu
bować wierność testamentowi Lenina, temu testa
mentowi, który dla przeszłości znaczy tak strasz
nie wiele, dla teraźniejszości zaś i przyszłości tak 

nieskończenie mało. Ale potem przyjdą dni pow
szednie. W  ju ch  partja Lenina zacznie tonąć i pod

dawać s ię^o raz bardziej nieubłaganym prawom 

Przemijania i rozkładu.

Ze stolicy światła
Paryż, w lutym 1924.

Jak silnie działa światło na usposobienie i wyo 

braźnię ludzką, przekonać się można najlepiej w 

Paryżu. Wiecznie skąpany w potokach światła 
jest Paryż sercem pięknej ziemi francuskiej, która 
wysila całą skrzydlatość myśli i lekkość form 

zewnętrznych, aby uczynić stolicę najbardziej u- 
roczem i pociągającem miastem na ziemi.

Dla przybysza z miast biednych i nieoświetlo
nych, jak nasze, stanowi kilka wieczorów spędzo
nych na bulwarach Paryża impresję o niezapom
nianej sile. Przytłoczone szarzyzną lotne i pogo
dne myśli wydobywają się na powierzchnię a 
spragnione oczy otwierają się na piękno bytowania 

wśród zachwycającej architektury Paryża i har- 
monji zewnętrznych form jego życia.'

Wszędzie radosne, oślepiające potoki światła. 
Fasady wielkich gmachów, okalających bulwary, 
drgają i mienią się splotami żywych nieustannie 
barwnych świateł. Harmonijne linje gmachu wiel
kiej opery pałają w cudownym blasku silnego o- 
świotlenia fiołkowego, rzucając kontur budynku 
jasnym rysunkiem na tło wieczornego nieba, ilu
minacja jedyna w swoim rodzaju i niezapomniana 
dla nikogo, kto stanąwszy na wielkim balkonie o- 
pery, zalanym potokami fioletowego światła, rzuć? 
okiem na bajeczny prospekt rue de la Paix, zbio
rowiska największych bogactw świata w słyn

nych magazynach jubilerskich.

Gdzie spojrzeć nieskończona ilość reklam świetl
nych ruchomych i stałych, kolorowych i białych, 

wszelakich kształtów i wymiarów. Olbrzymie li
tery napisów reklamowych uderzają oko na każ
dym gzymsie, na każdej wolnej ścianie. Wielkie 
domy towarowe jak Lafayette, Au Printemps, Au 
Bon Marche lub Aux Trois Ouartiers toną wprost 
w powodzi świateł, zalewając ulice i chodniki ja
snością dnia. Znane magazyny urządzają właśnie 
t. zw. białe tygodnie dla sprzedaży reklamowej 
bielizny, pościeli, nakryć i innych wyrobów płó
ciennych, a napisy BLANC jarzą się na fantastycz
nej długości czterech piąter. W  jednem miejsca 
zatrzymuje się na chwilę wiecznie ruchliwa fala 
przechodniów: oto nowa atrakcja dla ciekawego 

tłumu. Na przeciwległym murze pojawiają się o* 
brązy filmowe, oczyw iście  znowu dla reklamy. 

Za chwilę przykuwa uwagę nowa sensacja kilku 
minut, aparat reklamowy złożony z walców gumo

wych, które ciemnym szlakiem znaczą litery ua 
lśniącej tafli asfaltu. Ożywiony tłum, złożony z 

ludzi poruszających się z estetyczną swobodą 
przesuwa się koło niezliczonych kawiarni i piwiar
ni, gdzie z początkiem lutego siedzą goście bez 
wierzchnich okryć, czytając ostatnie wydania 

dzienników. Coprawda bardziej zajmującem jest 
śledzenie ruchu ulicznego Paryża, który się z bul
warów najlepiej obserwuje. Ruch nieustanny, cią
gła zmiana obrazu, wiecznie przelewająca się fala 
przykuwają potężnie umysł widza. Olbrzymia 
ilość samochodów stale zajmuje jezdnię na całej 

szerokości, tak, że przejście z jednej na drugą stro-



ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Obserwatorium krakowskie 
komunikuje: We środę, dnia 20 bm., w całej Polsce, o ile 
tyłko pogoda dopisze, widoczne będzie całkowite za
ćmienie Księżyca. Warunki do obserwacyj tego zjawiska 
będą jednak dość niepomyślne, gdyż momenty początku 

zaćmienia częściowego ( o godz. 15.19) 1 początku za

ćmienia całkowitego (godz. 16.20) przypadają na czas 
przed wschodem Księżyca. W  kraju naszym Księżyc 
ukazuje się nad poziomem już całkowicie zaćmiony (w 
Krakowie o godz. 16.59), na krótko przed centralnym 
momentem zaćmienia (godz. 17.09). Ponieważ jednak, 

Jak wiadomo, Księżyc nawet podczas zaćmienia, zwa
nego „catkowitem“ pozostaje zlekka widoczny, przeto 
w jakiś czas po wschodzie, jak sie iuż trochę ściemni, 
w razie nieba zupełnie czystego przy poziomie, mo

żna będzie zobaczyć go tam zaćmionym całkowicie. —
Koniec zaćmienia całkowitego, nastąpi o godz. 17.57, 

koniec zaś częściowego o godz. 18.58. Nawet później je
szcze skutkiem pozostawania Księżyca w półcieniu Zie
mi, wschodnia strona jesro tarczy będzie jak gdyby nie

co przyćmiona, do godz. 20.01. W  tym momencie Księ
życ wydostanie się zupełnie poza obręb cienia Ziemi, 

aby spotkać go znowu w dniu 14 sierpnia r. b., kiedy po
nownie zobaczymy całkowite zaćmienie Księżyca, w lep 

szych warunkach widzialności.

WIELKA REDUTA SZERM IERZ*. W  ostatnim  ko 

rn unikacie  pom inięto przez pom yłkę nazw iska k ilk u  
pat ,  które raczyły przy jąć uciążliw e obow iązki go* 
upodyó reduty, a  m ianow icie JW P ań ; Dębskiej, 
'lackhoilowej, Kuraanieckie j, Linolowej, MacudzaiL 

"kiej, iila lły ‘owej, Meyerowej, Modzelewskiej, Nowa* 
kowej i  P iotrowskiej —  co uin ie jazem  prostujemy. 
Do kom ite tu  nap ływ a mnóstwo zgłoszeń z K rakow a 
i  a prow incji o zaproszenia ™  tak, iż  jest pewnem, 
że p ięknie udekorowane sals Starego Teatru, wy pet; 
n ią  aię w  sobotę po brzegi 'doborową publiczności?. 
Im ienne zaproszenia, oraz bilaty  wstępu wydaje ko
m ite t w  firm ie  Rudn ick i, Rynok A— B codziennie 
od A— 6 wieczór. Szczegóły program u reduty oznaj* 
m ią  afisze.

W  T O W A RZYST W IE  LEKA RSK IEM . W e środę 20 
hm . o godz. 8 wieczór wygłosi odczyt D r W ik to r 
Prom m er pt. ^Arsen w  organizm ie i jego stosunek 

do toteykoz porodowych.

K om unikaty teatralne i koncertow e
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Świerszcz za ko

minem" grany będzie dzisiaj poraź 10-ty. Jutro pierw
sze przedstawienie nieznanej komedii Ludwiga Piran

dello p t „Rozkosz uczciwości". Teatr krakowski łączy 
wystawienie tej sztuki z  jubileuszem 25-letniej pracy 
na scenie krakowskiej zasłużonego artysty i reżysera 
V. Marjana Jedno w siei ego. Oprócz jubilata występują w 

sztuce: pp. Kosmowska, Żmijewska, Białoszczyński, 
Burnatowicz, Kawczyńsk! 1 Sawicki. W  próbach kroto- 
shwila Adama Grzymały Siedleckiego pt „Podatek ma- 
iątkowy“.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we wtorek .Chimery ', 
fctóre po tętn przedstawieniu schodzą na dłuższy czas 
8 afisza. Premjera „10 minut w samochodzie** w naj
bliższych dniach. W e środę i czwartek powtórzenie IV 

rewii karnawałowej.

OPERETKA. „Katja tancerka" dzi we wtorek 19 w 
obsadzie, którą stanowią pp. Czerniawska, Kozłowska, 

Zimajer, Sempoliński, Ostrowski, Rewera-Rewski, Ra- 
wlta, Bojnarowski i toni. Powtórzenie „Katji tancerki" 
w tejsamej obsadzie we czwartek. Jutro we środę 

JCsieżniczka czardasza** z p. Czerniawską. Zimajer, 
Wesołowskim, Sempolińskim, Rapacka (Stasią), Rewe- 

rą-Rewskim, Karasińskim i ta.

WALERY BERDIAJEIT, słynny dyrygent rosyjski, 
wystąpi w Krakowie poraź pierwszy na XIII poranku 
symfonicznym w niedzielę, 24 bm. w teatrze Im. J.

uę ulicy wymaga nielada uwagi i przytomności. 
Lśniące kadłuby automobilów przesuwają się już 
nie łinją wydłużoną, ale masą skłębioną, nad któ
rą panuje jedynie policjant, wstrzymujący momen
talnie cały ruch jednem podniesieniem białej pa
łeczki. Gromadki pasażerów rzucają się w sztucz
nie wytworzoną wolną przestrzeń, pasażerowie 
automobilowi klną na ciągłe opóźnianie jazdy, pa
łeczka znowu się podnosi i masa pojazdów mknie 
ponownie po gładkiej jak posadzka powierzchni 
asfaltowej. Kwestja komunikacyj ulicznych jest w  
Paryżu ciągle aktualną. Szerokie ulice są dla roz

miarów ruchu samochodowego stanowczo za 
szczupłe, tak, że dwa wielkie obozy, publiczność 
piesza i szoferzy walczyć muszą o panowanie nad 
każdym kawałkiem jezdni- 

Cudzoziemców jak zwykle moc niezliczona. G łó 
wnie widać Anglików i Amerykanów, stałych a za
możnych gości Paryża. Konsumcja tego typu tury
stów wyciska piętno na licznych objawach życia 
paryskiego, od obrazów modernistycznych do ka
baretów artystycznych Montmartre‘u. Dawne ory
ginalne knajpy cyganerji paryskiej, to dzisiaj pu
łapki na bogatych cudzoziemców, gdzie wydrw i

grosze różnego autoramentu naciągają z „arty
stycznym tupetem naiwnych etranżerów. Uderza 
brak zupełny Niemców, którzy przed wojną stano
wili główny kontyngent przyjezdnych. Jeżeli zaś 
są, wystrzegają się używania własnego języka, 

wykluczonego i dziś jeszcze powszechnie od użyt

ku w  Paryżu. Bardzo często natomiast słychać ję

zyk rosyjski a produkcje znanego kabaretu „Nie

Słowackiego. Bilety u J. Lipskiego, Sławkowska 8. Po-

ranki symfoniczne Związku muzyków poL odbywać się 
będą w marcu w każdą niedzielę i święto ze względu 

na przyjazd do Krakowa szeregu znakomitych dyry
gentów < artystów.

REPERTUAR
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 

Początek o godz. 7*30.
Wtorek: „Świerszcz za kominem*
Środa: (Nowość) „Rozkosz uczciwości* Ludwika Piran

d e lla

TEATR „BAGATELA**.

Początek o godz. a.

Wtorek: .Chimery*
Środa: ,1V Rewja karnawałowa*

MIEJSKI TEATR „OPERETKA-.
Początek o godz,. N.

Wtorek: , Katja tancerka®
Środa; „Księżniczka czardasza"

CO GRAJA DZISIAJ W  KINIE?

Uciecha •. „Oliver Twist* (Jackie Coogan)
Wanda: , Prawo do szczęścia*.
Nowości: „Błędne ognie*
Sztuka; „Romanę księżnie?ki de VaiOi»‘.
Warszawa; „Tygrys z Esznapura1* II cz. Ind. grobowca 
Reduta: .Kobieta apasz* z Priscillą Dean.
Promień: „Marja Antonina*
Zachęta: „Sanin* z Łya Marą-

I KRAJU
ZATONIECIE STATKU POLSKIEGO. (AW). Z Gdaft-

! ska donoszą: W  nocy z piątku na soboto zatonął wsku

tek zatkania się wentyla przy kotle znajdujący się w 
parcie gdańskim statek polski „Gdańsk“, stanowiący 
własność żeglugi państwowej. Statek leży w odległości 
ośmiu do dziesięciu metrów od brzegu. Rozpoczęto pra
cę, aby nawpół zatopiony statek wyciągnąć z  wody.

UTWORZENIE ZWIĄZKU ORGANIZACYJ ROLNI
CZYCH NA ŚLĄSKU. (AW) Z  Katowic donoszą: One- 
gdaj odbyło się zebranie delegatów polskich organizacyj 

rolniczych na Śląsku, ua którym uchwalono stworzyć 
związek organizacyj rolniczych na Śląsku 1 zatwierdzo
no statut tego związku. Zadaniem związku będzie zespo
lenie rolnictwa oraz ujednostajnienie działalności ślą
skich Towarzystw Rolniczych.II ŚWIATA

POWSTAŃCY UKRAIŃSCY PRZED SADEM, SO
WIECKIM. (AW). W  Winnicy toczy się obecnie proces

oddziału powstańczego atamana Galczewskiego. Na ła
wie oskarżonych siedzi 34 członków grupy. Centralnemi 
figuram i orocesu so szef sztabu oddziału Ko^ati, orar,

wywiadowca tzw. Matwiejenko. Według aktu oskarże
nia Kogan d Matwiejenko działali bezpośrednio z rozka
zu Petlury.

O BIEGUN PÓŁNOCNY. (K). „Berltner Tagblatt** do

nosi z Nowego Jorku o odroczeniu lotu okrętu po

wietrznego „Shamandoa"* do bieguna północnego. —  

W  kierujących kołach ministerstwa marynarki paniije 
pogląd, że Coolidge kierował sie w tym względzie 
przyczynami natury politycznej. Hacken - Hamer, znany 

towarzysz podróży Amudsena oświadczył w minister
stwie marynarki, że wedle jego informacyj: Francja, 
Niemcy i Rosja czynią każde w tajemnicy przygotowa
nia do ekspedycji polarnej drogą powietrzną, celem oku
pacji bieguna. Mącken- Hamer twierdzi, że decyzja 
Coolidge‘a zrezygnowania ua razie z wyprawy ze 

względu na niedostateczne przygotowania została wszę
dzie przyjętą z satysfakcją.

bieski ptak4* są stalą atrakcją zarówno francuzów, 
jak wielu obcych. Polaków spotyka się bardzo 
rzadko, nastrój wobec nas naogół sympatyczny, ua 
tle jednak kompletnej ignorancji stosunków i da
leko posuniętej nieufności w  interesach. Zwłaszcza 
w ostatnich czasach wobec spadku wartości fran
ka znać wzmożoną ostrożność w  transakcjach i o- 
bawę przed wykupieniem towarów. Sprzedawcy 
bronią się przed stałemi cenami i robią umowy tyl
ko po cenie dnia. Ruch przemysłowy naogół bar
dzo żywy, wzrost produkcji imponujący a zewnę
trznych objawów rosnącej zamożności nie brak.

Pobyt w Paryżu nie jest drogi a pogłoski o zna- 
cznem podrożeniu nie odpowiadają prawdzie. Ho
tel przeciętnie kosztuje około 20 fr. na osobę, 
śniadanie 3—5 fr., obiad 10-—15 fr., kolaęja 12— 15 
fr. Wielka ilość bardzo przyzwoitych, skromnych 
jadłodajni umożliwia także znacznie tańsze życie, 
a jest rzeczą znaną, że Francuzi wszystkich sta
nów jedzą z reguły tesame potrawy, oczywiście 
rozmaicie przyrządzone i podane. Nadzwyczaj 
poirczającem jest obserwowanie publiczności w  lu
dowych lokalach. Niewymuszona swoboda i u- 
przejmość charakteryzują bez różnicy wszystkich 
gości, którzy do cudzoziemca odnoszą się w  spo
sób bardzo miły 1 ujmujący.

Jazda przez Niemcy jest uciążliwszą ze wzglę
du na liczne rewizje i kosztowniejszą od drogi r>a 
Wiedeń oraz Szwajcarję, którą dzisiaj nasi podróżni 
coraz powszechniej obierają. Przypływ turystów 

z Polski wzmaga się w ostatnich czasach silnie a 
spodziewany jest w wyższym jeszcze stopniu 
przed nadchodzacemi świętami.

ZE SPODU)
! ZAWODY NARCIARSKIE O M ISTRZOSTW O POL=

SKI odbyły się tym raswm w Krynicy przy dość Be 
eznym udziale zawodników. Narciarzy zagraniczn. 
poala jednym Węgrom i Holendrom, którzy i  tak byli. 
haidza słabymi zawodnikami, nie było.

Tytuł m istrza Polski n a  rok 1924 zdobył Mjjckens 
brum, Krzeptowski, k tóry był faworytem w  tych za~ 
wodach, zaw iódł zupełnie w  skokach i to przy czy* 
ftiło się, że nie osiągnął mistrzostw a.

PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW:
Bieg seniorów pierwszej klasy. Startu je  7 zawód? 

alków. 1) A. Krzeptowski jedna godzina 3 m in . 1 sek. 
(Sokół Zakopane), 2) F . B u jak  1 godz. 3 miai. 34 sek. 
(S. N. T. T-), 3) W ł. Su le ja 1 godz. S mamut (S. N. T. 
T.) 4) Mickenbrun, 5) K alic ińsk i.

Bieg sanjiorów drugiej klasy. Startowało 40 zft 
wodników, do mety doszło 35. 1. St.. Sieczka Gąsieni* 

ca 1 godŁ 5 m iii. 16 sek- (Sokół Zakopane), 2. Tes» 
ieyre 1 godz. 7 m in . 3 sek. (K. T. N . Lwów), 3. A. 

Meisner 1 godz. 0 m in u t 57 sekund (K. T. N. Lwów).
Bieg starszych powyżej lat 30 (7 zawodników). 1. 

IL  Bednarski 1 godz* 10 m in . 56 sek. (S. N . T. T. Za* 
kój^aiie), 2 .K . Schiele 1 godz. l i  inrtn. (S. N. T. T. Za? 
kopane), 3. Eug. Zamoyski 1 godz. 30 m in . (S. N, T. 
T. Zakopane).

Bieg juniorów , Startuje zawodników  9, dochodzi 
tfo mety 9. L  Krzywóbłocłd 44 m in . 13 aek. (K, T. N. 
Lwórw), 2. A. Tatar 45 m . 3-Ł s. (Sokół): 3. Taklinkie; 
wicz m . 2 & (K, T. N. Lwów).

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW; .
1. Mickenbrun nota 17.S47; 2. Krzeptowski Andrzej 

15.982; 3. B u jak  15.650; 4  Sieczka; 5. Suleja.

W yniki skoków seniorów pierwszej klasy 1, pró* 
bny i  3 konkursowe).

1) M ickenbrun uota 18.235 — najdłuższy 24 i pół 
metra bez upadku; 2. K alic iński (AZS Kraków) 

12.020 —  najd łuższy  skok 20 i pó ł m .; 3. Krzeptowski 
(Sokół Zakopane) 11.965 — najd łuższy  skok 20 m.?

4. Bujak .
Skoki sen jorów 3.giej klasy;
1. Zajdel m>ta 15.105__najd łuższy  skok 15 i  pół m .

2. Krzeptowski Adam  12.330, na jd łuższy  skok 13 m .;
3. Sieczka 12.245, na jd łuższy  skok .20. i pół m,, 4. 

Daniec.
Bieg z przeszkodami:
Mickenbrun 3 m in . 41 sek- (SNTT, Zakopane); 

2. Scot 3 m in . 50 sek. (K lub Czarnych, Lwów ); 3) Da* 
nieć 3 m in . .V sek. (Pogoń, Lwów).

TRZECI DZIEŃ ZAWODÓW:
Bieg rozstawny: (Trasa 15 ton, sztafet 11).. 1. szta, 

ieia N r 6 (SNTT) panowie Bujak, Zubek i Mickena 
brun 1 godz. 4 m in. 11 sek.; 2 sztaieta i\T o (KTN) 
r.anowif* Meisner, Teeefra 1 Rotu* 1.1:3?. 3 .«*•

Nr 1 (Sokół Zakopane) Krzeptowski Andrzej i Adam 
Sieczka 1:6:8 i dw ie dziesiąte.

Bieg pań : (Trasa 8 km , startuje IS*) 1. W anda  Du* 

bieńska (AZS Kraków) 52 m in . i 10.5 sek., 2. Gwizda* 
łow na (Pogoń Lwów) 53:42.1. 3. Borkowska (AZS Kras 

ków) 51:22.2.
Poza konkursem  p. Laurinow a 4S m inu t.

Bieg akademicki: (Trasa 8 km ., startuje 12); 1. 
Żychoń -15 m in . 41.8 s., 2. Roiło 45.59, 3. Galica 46:47. 

Poza. konkursom  A. Zam oyski 45 m in . 11 sek.
Po zawodach odbył się w Domu zdrojowym ban* 

kiet, na  k tórym  fozdano zawodnikom  nagrody.

P a lm ia r n i a  k r a k o w s k a
Dyrektor krakowskiego ogrodu Botanicznego 

prof. dr. Szafer nawiązując do naszego artykułu z 
dnia !3 b. m. o upośledzeniu, jakiego ze strony rzą
du doznaje obecnie Uniwersytet Jagielloński i zwią 
zane z nim instytuty naukowe, informuje uas ła
skawie, że palmiarni, będącej ozdobą krakowskie
go ogrodu botanicznego, grozi niebezpieczeństwo 
nie zmarznięcia, bo węgla dostarczono ilość wy
starczającą, lecz zawalenia dachu. Palmiarnia kra
kowska została zbudowana w latach sześćdziesią
tych z inicjatywy i dzięki niestrudzonym zabiegom 
prof. Rostafińskiego. Jedyna w  Polsce zawiera o- 
na dzisiaj szereg najpiękniejszych okazów flory 
podzwrotnikowej — palmy, sagowce, paprocie 
drzewiaste, które mogłyby stanowić ozdobę każ

dego tego rodzaju instytutu w Zachodniej Europie. 
Od czasu wybudowania szklanego dachu palmiar
ni nic konserwowano. Obecny jego stan jest tego 

rodzaju, że według zgodnej opinii wszystkich te
chników nie przetrzyma najbliższych miesięcy. — 
W  każdej chwili może on runąć, grzebiąc pod gru

zami swoimi całą zawartość palmiarni. W  uznaniu 
tego stanu rzeczy wstawiono pierwotnie do budże
tu na rok 1924 ratę potrzebną na gruntowną re
staurację i umocnienie tego dachu. Niestety w  roz

machu oszczędnościowym skreślono następnie tę 
Pozycję, wskutek czego palmiarnia jest/ skazana 
chyba na zawalenie.

Wdzięczni prof. Szaferowi za uprzejmą infomia-' 
cję, podajemy ją do wiadomości opinji publicznej, 
Oby nacisk jej ocalił w  ostatniej chwili.jedną z in
stytucyj naukowych, których istnienie jest walniej- 
szym dowodem kultury społeczeństwa, niż cale 
jascy kuły protokołów / mowami pnlitycznn-pnr- 
tyinemi.



WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
--------- m ---------

D o k o ł a  s a n a c j i  s k a r b u
(Od. naszego 

Warszawa, 17 lutego.

Uchwały komitetu ekonomicznego mające na ee- 
tu złagodzenie obecnego kryzysu gospodarczego 
nie zadawalają bynajmniej tutejszych sfer przemy- 
iłowych j handlowych. Jedynie zniżenie podatku 
obrotowego do 1%zostało powitane z ulgą, nieste

ty dotyczy to tylko niektórych artykułów w yw o
zowych a następnie pozostawia poza nawiasem 
ulg przemysł nieobliczony na wy w ó ł  który mia 
chyba wszelkie prawo domagać się pomocy pod
stawowej, nie przeszedłszy wyjątkowo świetnych 
koniunktur. Przemysł naftowy uzyskaj doś£ po
ważny przywilej uwolnienia produktów naftowych 

od opłat wywozowych, pobieranych Vrzez skarb 
przy rafineriach w wypadku wypuszczenia wago
nów, przeznaczonych na eksport Niewielką pomo
cą dla przemysłu, w chwili gdy wiele gałęzi pro
dukcji ogranicza pracę do 3, 4 dni w tygodniu bę

dzie zniesienie szeregu świąt (do S-miu w roku). 
Wszak chodzi raczej o to, by nie dopuścić do 
przymusowego „świętowania" w  dni pracy, gdy 
przemysł stanie. Natomiast poważnem ułatwie
niem dla przemysłu jest zniżenie podatku węglo
wego od 3 do 15%.

Niestety, wszystko to nic przyczyni się rady
kalnie do zaradzenia złemu. Jest to typowa poli
tyka półśrodków, na. silny nacisk zainteresowa
nych odpowiadać pewoemi koncesjami „dla świę
tego spokoju". Polepszenie sytuacji przemysłowej 
nie leży wszak tylko w  interesie pewnych grup 
przemysłowców, zależy od tego ścisłe położenie 
ekonomiczne mas robotniczych, którym grozi bez
robocie przymusowe. A w tej dziedzinie zawodzi 
zupełnie dotychczasowa polityka rządu, pełna nie
domówień, wahań i niekonsekwencyj, jeśli ma 
wręcz 11 leszcze rości. W ł. Grabski jest indywidual
nością zbyt silną w  zakresie gospodarczym, by nic 
widzieć jasno tej_ jednostronności planu skarbowe
go, do której dąży skutecznie. Ministrowie resor

towi pana premjera, zwłaszcza tek gospodarczych 

łednak zbyt małemi indywidualnościami, by po- 

w istocie niełatwym zadaniom. To wszyst- 
co dotąd zdziałali panowie ministrowie rolni-

korespondenta).

ctwa, przemysłu, reform rolnych, odbudowy (ro
bót publicznych) itd. jest bardzo mało, w stosunku 

np. do tej olbrzymiej pracy, jaką dał państwu p. 
Grabski i jego otoczenie skarbowe, w realizacji 
zadań fiskalnych.

To trzeba wyraźnie podkreślić, jako nastrój, o- 
becnie w sejmie, prasie i mieście powszechnie pa
nujący. P. Milton Young stwierdził w  raporcie sta
nowczo, że w obeenem stadium rzeczy, tj, przed 
stabilizacją waluty, nie możemy myśleć nawet o 
pożyczkach zagranicznych, że liczyć musimy tyl
ko na samych siebie. Znaczy to innemi słowy: na 

własne źródła dochodów, które są zawsze ściśle 
zależne od rozwoju przemysłu, handlu, produkcji 
rolnej itp. Tymczasem obecna polityka skarbowa 

dąży do wyciągnięcia dochodów bez dania zasa
dniczych podstaw, warunków dla podtrzymania 

■warsztatów pracy i produkcji. Bez zamówień na 
większą skalę i bez kredytów również znacznych, 
bez u ła tw ien ia  ry n ków  zby tu  za granicą zwyczaj
nym szablonem nie utrzyma się produkcji na peł
nym poziom ie i przesilenia będzie wciąż raną spo

łeczną i państwową. Skarb nie ma obecnie pienię- 
| dzy na podarunki i przywileje, to jasne, co innego 

.iednak waloryzowanie kredytu i polityka handlo
wa popierająca wywóz za granicę. Tymczasem ra
da nadzorcza Banku polskiego (P. K. K. P.) zade
cydowała zbyt wysokie odsetki od kredytów zlo
tow ych (12% przy dyskoncie i 15% przy lombar
dzie). Nie leży to zresztą w interesie państwa i 
skarbu, drożyzna bowiem kredytu uniemożliwia po 
tanienie kosztów produkcji i sprawia, iż kredyt pry 
watny jest jeszcze droższy, co wszystko opóźnia 
właściwe uzdrowienie stosunków finansowych i go 
spodarczych, tem bardziej, żo skarb wszedł obe
cnie na drogę wewnętrznych pożyczek, jako dłu

żnik płaca.cy również odsetki.

Plan skarbowy W ł. Grabskiego wymaga więc 
szybkiej i zasadniczej korektury w  kierunku wy
datnego poparcia produkcji. Bez tego będzie istnieć 

zawsze poważne niebezpieczeństwo, 18 produkcja 
padnie ofiarą kryzysu, co równie jest groźne dla 
państwa, jak i szerokich mas pracujących.

Z  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u
(Od naszego korespondenta).

Jeszcze raport p. Younga. —  Wydatki pozabudżetowe. —  Budżet dodatkowy dla opa 
nowania bezrobocia. —  Konieczność pożyczki zagranipznej.

Warszawa, 18 lutego.

Jak się dowiadujemy, wydatki państwowe w
lutym nie przekroczą — biorąc pod uwagę dotych
czasowy stosunek —  w  zuaczniejszym stopniu 

lewoty przewidzianej przez p. Younga w  wysoko
ści 72 miljonów ztfotycb polskich. Misja p, Younga 
mimo ukończenia zasadniczo prac doradczych 1 
wyjazdu szefa pozostaje jeszcze w  Warszawie. — 
Czynnym będzie biuro dotychczasowe misji an* 
gielskiej w  ministerstwie skarbu pod kierunkiem 

p. Bensona, które zajmie się uporządkowaniem ma
terjałów niewyzyskanych jeszcze w memoriale p. 

Younga. Rząd polski będzie mógł w razie potrzeby 
sasięgnąć opinji angielskiej misji w sprawach skar 
bowych udzielając z drugiej strony wszelkich w y
jaśnień i materjałów biuru misji. Minister Grabski 
zwrócił się do p. Younga z prośbą o wydrukowa-

związku z ogólncm przesileniem finatisowem i go- 
spodarezem, jaki przechodzi produkcja i obrót, 

Ministerstwo skarbu w porozumieniu z mini
sterstwem przemysłu i handlu zwołuje w  dniach 

najbliższych konferencje fachowców, mające na 
celu doraźne zaradzenie obecnemu przesileniu. W  
konferencji mają wziąć udział także reprezeutacje 
interesów zarówno produkcji, iak i pracy. Mini' 
sterstwo skarbu a raczej rząd zamierza wnieść do 
Sejmu dodatkowy budżet przewidujący pokrycie 

co do nadzwyczajnych wydatków zwiększonymi 
dochodami z podwyższonych ad hoc podatków 

gruntowego, jeśli chodzi o obronę granic, o paten
towego o dochodowego, jeśli chodzi o pomoc dla 

bezrobotnych i opanowanie przesilenia. Miasta ma
ją celem opanowania bezrbocia otrzymać większe 
kredyty. Nie na tem jeszcze koniec zwiększonych

nie memorjału w  języku angielskim co ma nas tą- wydatków. Resort oświatowy jeśli nie ma przyjść
pić po przygotowaniu do druku rękopisu. Po uka 
zaniu się w języku angielskim lub równocześnie 
ma się ukazać raport p. Younga w języku pol
skim.

Skarb czekają niestety w  dniach najbliższych po
ważne wydatki poza budżetem już uchwalonym. 
Chodzi tu w pierwszym rzędzie o wzmocnioną o- 
bronę granic wschodnich niepokojoną ciągłym na
padem bandyckim, dalej o doraźną pomoc dla bez
robotnych, których liczba rośnie, co. pozostaje w

wprost do katastrofy,, również i wojsko, chodzi 
jednak o pokrycie tych pozycyj. Wątpimy czy da się 

ono uzyskać w całej pełni na drodze obniżenia we
wnętrznego i pożyczek wewnętrznych czy jednak 
wobec wszelkich ciężarów, jakie państwo nałożyło 
już na produkcję i obywateli, nie przyjdzie uciec 
się jednakże do uzyskania kredytów zagranicz
nych. Oczywiście nikt nam Ich nic da na słowo, 
czy zaufanie, lecz nawet sceptyczny p, Young prze
widuje w swym raporcie uzyskanie kredytu pod

zastaw i wydzierżawienie szeregu monopoli i ob
iektów państwowych. Wreszcie sprzedaż niektó
rych udziałów państwowych i obiektów o znacze
niu mniej ważnem dla państwa, również może 

: wchodzić w rachubę. Pan tnin. skarbu zarządzU 
i już w porozumieniu z resortowymi ministrami, by 
| mu przedłożono szczegółowy wykaz państwo

wych majątków, obiektów i udziałów w  przedsię
biorstwach akcyjnych , niewątpliwie w razie po
trzeby będą mogły być niektóre z tych wartości 
pozbyte inne wydzierżawione bez żadnej szkody 
dla państwa. A kandydatów na wiele z tych obiek
tów nie brak — nawet w  kraju. Trzeba jednak 
wszcząć zawczasu starania, by nie uciekać się do 
przerastających siły przemysłu podatników cięża
rów, zwłaszcza w okresie przesilenia, gdy pro

dukcja wymaga raczej ulg, niźli nowych podatków. 
Decyzje w tej mierze mają zapaść niebawem — 

byleby ich znowu nie zbagatelizowano i zastoso
wano do możności płatniczych.

Z giełdy warszawskie!
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 lutego. 

Przewalutowanie Iow . Przem. Węglowego. — 
Zwyżka walorów publicznych — Ruch akc>1 

bankowych. — Akcje metalurgiczne-
I.

Na Walnem Posiedzeniu Tow. Przemysłu węglo
wego S. A. uchwalono przewalutować dotychcza

sowy kapitał akcyjny w wysokości 15 miljardów 
mkpi (15 miljonów akcyj po 1000 mkp. nominalnej 

wartości) na 1 miljon złotych polskich, oraz emito
wać nowe akcje w wysokości 2 milj. złotych, tak, 
iż kapitał akcyjny będzie wynosił 3 milj. zł. Połowa 
akcji .została zarezerwowana do dyspozycji akcjo
narjuszów, resztę odstąpiono grupie finansistów 

zagranicznych. Obecnie szereg spółek akcyjnych 
przystępuje do przewalutowania; na najbliższe dni 
jęst zapowiedziany cały szereg walnych zgroma
dzeń które dokonają przewalutowania.

II.

Na giełdzie ostatniego tygodnia dala się wyczuć 
poważna zwyżka walorów publicznych. S prc. po
życzka państwowa złota zwyżkowała znacznie (o
2 i pół miljona w przeciągu 3 dni), podobnie silna 
tendencję wykazywały 6 prc. pożyczka dolarowa 
i tniljonówka.

Listy’ zastawne przedwojenne szły w górę nie

prawdopodobnie szybko, jak na czasy stabilizacji, 
bo o 10 miljonów marek i więcej, podczas jednego 
zebrania giełdowego 4 i pół prc. Listy zastawne 
ziemskie podskoczyły z 63 mili- na 72 mil. i 74 m il 
(w dn. 15 lutego 1924), 5 prc. Listy zastawne ra. 
Warszawy z 57 i pół do 59 miljonów i 65 miljonów.

III.

Mocno zwyżkowały akcie bankowe, zwłaszcza 
dyskontowy i kredytowy w  Warszawie, osiągając 

r1 i 6-miljonowe zwyżki kursów, ale także Bank dla 
aandlu i przemysłu, oraz zachodni. Poza zapotrze
bowaniem Paryża i Wiednia jest to zwyczajny ma
newr kulisy giełdowej, który’ co tydzień wybiera 
inne faworyty, by za wszelką cenę osiągnąć zwyż
ki i zniżki kursowe, z których tu żyje jednakże bar
dzo poważna liczba ludzi metylko ze sfer giełdo-., 

wych i przemysłowych. Co prawda niektóre po
ważniejsze akcje bankowe miały za niskie kurs* 

w stosunku do ich rzeczywistej wartości, tem oar- 
dżlej, że wobec grożącego krachu bankowego, ru

ną w najbliższym czasie konkurencyjne banczkt 
torując miejsce poważnym organizacjom banko* 
wym. Uderza ciężka sytuacja banku kredytowego, 
który z początkiem wojny rozpoczął akcję z wiel
kim rozmachem, otwierając szereg oddziałów’ i filjj, 
który jednak obecnie jest w bardzo ciężkiem poło
żeniu, utraciwszy sneku!acy’jne obroty towarowe 

i giełdowo-walutowe w jakich celował. Los ten 
czeka jeszcze cały szereg warszawskich instytucyj 
bankowych, plotek jednak nie powtarzamy, zanim 
nie przybiera realniejszych form.

IV,

Akcje metalurgiczne zwyżkowały mocno aż do

piątku, gdzie się stabilizowały Fitzuer i Gamper, 
Starachowice, Pocisk, Zieleniewski, Trzebinia u- 

trzymały kursa Warszawskie Towarzystwo ko
palń węgla, zwyżkowało nawet nieco. Parowozy

C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E
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zniżkowały bardzo znacznie wobec zapowiedzia
nego niepotrzebnie zamknięcia fabryki. Norblin 
zwyżkował. Wlókiennnicze zwyżkowały, zwłasz

cza Żyrardów, Zawiercie i Konopie utrzymały kur- 
sa łub zniżkowały nieznacznie. Akcje handlowe w  
zaniedbaniu, Haberbusch w  górę znacznie (1,350 

tys.). Cementowe osłabły, Cukrownicze utrzymały 
kursa, elektryczne również, chemiczne nieznacznie 
zniżkowały. Piątek i sobota były wogóle mocno 
niewyraźne, tendencja chwiejna, kulisa zachowuje 
zwyczajna grę zwyżek i zniżek na przyszły ty

dzień.

Oszczędności w budownictwie
Z powodów ogólnie znanych, był w ostatnic-h 

latach ruch w przemyśle budowlanym wogóle ni

kły, a teraz zamarł całkowicie. Jedną z wielu 
przyczyn tego zastoju, jest wysoki koszt materja
łów i robocizny. Przyczynę tę można do pewnego 

stopnia usunąć, jeśli wprowadzone będą oszczęd
ności, bez szkody wykonanych w ten sposób bu
dowli. Oszczędności muszą objąć tak materjały, 
jak i robociznę. Musza być wprowadzone tego ro
dzaju materiały, które przy równowartości do
boru i użytkowania dotychczas materjałów, nie 

tylko będą tańsze, lecz równocześnie pozwolą 
oszczędzać na robociźnie. Nie mamy więc na my
śli oszczędności przez redukcję płac, czy też przez 
przedłużanie ośmiogodzinnego dnia pracy, lecz ta
kie, które się wyłaniają z zastosowania konstruk- 
cyj budowlanych, których wykonanie wymaga 

mniej pracy robotnika.

Jestto problem wcale nie nowy i jeszcze bardzo 

dawno przed wojną światowa, bo w  połow ę prze
szłego wieku, pierwsi Amerykanie zajmowali się 
tem zadaniem. W  obecnem położeniu problem ten 

łączy się z ogólnemi sprawami gospodarczemi. 
Dlatego winniśmy się dzisiaj nim o wiele więcej 

zajmować, niż kiedykolwiek.

Najważniejszym materjalem przy murowanych 
budowlach wszelkiego rodzaju jest palona z gliny 

cegła, która u nas ma wyłącznie zastosowanie. — 
Dwadzieścia do dwadzieścia pięć procent ogólnych 
kosztów budowy, przypada na ten materjał. Z po
wodu stosunkowo małej wytrzymałości, oraz ze 

względu na nasz klimat, pełne mury z cegieł musza 
być odpowiednio grube, przez* co zajmują znaczną 
część ca łe j zabudow anej pow ierzchn i. F abrykac ja

palonej cegły jest kosztowna. Amortyzacja w łożo

nego w fabrykę kapitału, oraz strata tego cennego 

materjału, jaką bądź co bądź jest glina, tworzą 
same dla siebie pokaźne pozycje. Także koszta 
robocizny są nie małe, lecz najważniejszą pozycję 
przedstawia węgiel, ten nasz tak cenny produkt 
narodowy, który w  wielkich ilościach potrzebny 

iest do wypalania tych mas gliny. Nasze cegielnie 
z piecami okręgowymi, liczą 600 do 700 kg węgla, 

potrzebnego do wypieku jednego tysiąca cegły. — 
Średnia cegielnia, produkująca rocznie dwa milio
ny sztuk cegieł, potrzebuje do wypalenia 120 do 
140 wagonów węgla, zaś dla budowy domu miesz
kalnego o średniej wielkości dla której potrzeba 
250 tysięcy sztuk cegieł, zużywa się 15 do 17 wa

zonów tego cennego paliwa.

Najważniejszem więc zadaniem techników - eko
nomistów było i jest zastąpienie palonej cegły in

nym materjalem, równie dobrym, zajmującym 
mniej miejsca w zabudowanej powierzchni, a 

mniej kosztownym. Beton jest tym materjałem, do 
którego się w Ameryce przed około 75 laty w  tym 
kierunku zwrócono. Przedstawienie historii prze
obrażeń murów betonowych od początku, aż do 
dnia dzisiejszego przechodzi ramy tego artykułu. 

Chcemy się zająć tylko tym wydoskonalonym z 
betonu elementem, który już dzisiaj ma bardzo sze
rokie zastosowanie, a który w  zupełności zastępuje 
cegłę paloną, posiadając przytem własności, prze

wyższające pod wielu względami tę ostatnią. 
Elementem tym jest cegła betonowa. Ponieważ be

ton ma wielką wytrzymałość, przeto wymiary mu
rów z betonu są o połowę do dwu trzecich części 
węższe od murów z cegły palonej. Zabudowana 
powierzchnia jest więc o wiele węższymi pasami 
murów okolona, względnie przegrodzona. Na sa
mej zabudowanej powierzchni zyskuje się 10 do 

15%.
Wielka wytrzymałość betonu pozwoliła nietylko 

na wykonanie cegły betonowej o najmniejszych 
rozmiarach, ale także na wykonanie wewnątrz 
cegły kanałów powietrznych, które czynią takowa

lżejszą i ekonomiczniejszą, a równocześnie nadają 
temu 'elementowi własności wysoce izolacyjne. — 
Mur z takiej cegły betonowej o 20 cm szerokości, 
nie ustępuje w niczem ani pod względem wytrzy
małości, ani pod względem izolacyjnym murom z 
cegły palonej o grubości 45 cm, a co do ostatnio 
wspomnianej własności, to je nawet przewyższa. 
Ponieważ element w  mowie będący, posiada we
wnątrz kanały powietrzne, czyli jest po części pu
sty,' nazywany jest w krótkości pustakiem betono
wym.

Przed wojną znany był tylko jeden system pu
staków betonowych, który z powodu swej dobro
ci znalazł w  całym świecie zastosowanie. Jest nim 
pustak, którego wynalazcą jest Szwed nazwiskiem 
Lemark w  Sztokholmie. Po rozpowszechnieniu się 
tego systemu, zwanego przez wynalazcę syste
mem „Lean“, nastały, a w szczególności podczas 
wojny światowej ,jak i po wojnie, niezliczona ilość 
systemów, które mniej lub więcej okazały się ró
wnież odpowiedne.

Wykonane pustakami betonowymi budowle są 
w robocie murarskiej o połowę tańsze i posiadają 

w przeciwieństwie do budowli z palonej cegły tę 
zaletę, że ledwie ukończone, już są zupełnie suche.

Nie jest tu miejsce na rozpatrywanie innych w ła
sności tego elementu szczególnie własności natu
ry technicznej ale bardzo interesującą pod wzglę- 
den. ogólno - gospodarczym, jest zapotrzebowanie 
węgia przy budowlach z betonowych pustaków. 
Otóż dom mieszkalny o średniej wielkości, do któ
rego potrzeba 250 tysięcy sztuk cegieł wypalo
nych przy użyciu 15 do 17 wagonów węgla, ten 

sam doni, wykonany z pustaków „Lean“, potrze
buje 835 q cementu, czyli licząc do wyrobu 1 q 
cementu 60 do 70 kg węgla, otrzymamy całe za

potrzebowanie węgla w  wysokości 5 do 6 wago
nów, czyli trzecią część ilości węgla, potrzebnej 
do budowy z cegły palonej.

Z powyższego wynika niety(lko oszczędność w  
wykonaniu równie dobrych i odpowiadających ce- 

j łowi budowli, ale także duża bardzo oszczędność 
w  majątku narodowym, w węglu, który obrócony 
na inne cele, stanowczo powiększy kapitał naro
dowy.

Budowle najrozmaitszego rodzaju z pustaków 
betonowych, a w  szczególności budowle miesz
kalne, zyskują zagranicą coraz większe rozpo
wszechnienie. Ale i u nas w  Polsce wykonano już 
cały szereg takich budowli z świetnym wynikiem.
I tak o tw arte  n iedaw no Po lsk ie  H u ty  S zk ła  S . A.

w Krośnie, wykonane są prawie w całości z  beto

nowych pustaków. Tak samo Zakłady garbarskie
S. A. w Dąbiu, jednopiętrowy dom mieszkalny w  
fabryce wapna firmy „Liban i Ehre,npreis“ w Pod
górzu, etc. etc., zaś swymi dużymi dwoma dwu

piętrowymi domami w Tarnowie, zamieszkałymi 
już od paru lat. a wykonanymi również z pusta

ków, zrobiła Spółka Mieszkaniowa dla Miast zna
komite doświadczenia tak, że dalsze dwa duże do
my również z tego materjału będą wykonane.

Nie wynika atoli z tego, że palona cegła w przy-. 
"Szlości całkiem zniknie. Beton w powyższej lor- 

mie miał i dalej mieć fiędzie przeważnie zastoso
wanie do budowli utylitarnych. Jeśli jednak chodzi
0 wykonanie budowli monumentalnych, lub o bo
gatej architekturze, to palona cegła zawsze znaj
dzie zastosowanie. Ponieważ kombinacja palonej 
cegły z pustakami jest możliwa, przeto jest dana 
w tych wypadkach możność zastosowania palonej 

cegły i do innych budowli. Z drugiej strony szkoda 
jest tak cennego materjału, jakim jest glina do w y

robu „en masse“ cegły palonej już i z tego wzglę
du, że glina nasza nadaje się po większej części do 

innych celów ceramicznych, a w  szczególności do 
wyrobu dachówki, tak mocno w  całym kraju po
szukiwanego, a zarazem do transportu możliwego 

materjału.
Życie ma swoje prawa. Czy się u nas stosunki 

tak, czy inaczej ułożą, w najbliższej przyszłości bę
dziemy budować musieli, albowiem stan obecny, 
nie jest na dalszą metę do utrzymania i dlatego 
powyższe wywody zdają się nam być i na miejscu
1 na czasie. Inż. Rudolf Hand.

ZEZNANIA O PODATKU MAJĄTKOWYM. (AW). 
Niektóre dzienniki zamieściły notatkę jakoby 15-go br.
upłynął termin przyjmowania wpłaty podatku mająt

kowego. Wiadomość ta jest błędna, dnia 15-go bm. u- 
płynął tylko termin składania zeznań o podatku mająt
kowym. Termin wpłacenia pierwszej raty drugiej za
liczki na podatek majątkowy upływa dnia 25-go bm. — 
Ministerstwo Skarbu przygotowało projekt rozporzą-
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dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, według którego od 

opieszałych płatników podatku majątkowego "pobierane 

będą kary za zwłokę w wysokości 10% miesięcznie
(miesiąc rozpoczęty liczy się za cały).

Wobec tego w interesie płatników tego podatku leży, 
aby do dnia 25-go lutego zapłacili pierwszą ratę drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy. Zaznaczyć należy, że 
złożenie prośby o zniżenie pierwszej raty drugiej zali
czki samo przez się nie zwalnia od obowiązku zapłace
nia powyższych kar za zwłokę w wypadkach, gdy proś
ba taka uznana będzie przez władze podatkowe za nie
uzasadnioną.

NOWA PAŃSTWOWA BADA ROLNICZA. Nasz 
korespondent warszawski piszs nam  pod data. l&eo 
bm.;

Jeszcze jedna rada państw ow a—  nada, rolnicza. 
Czyni się do n ie j przygotowania gorączkowe. Refe* * 
ru je ustawę o radzie rolniczej w kom isji rolnej zdols 

ny i zasłużony poseł „Wyzwolenia** M alinowski, któ* 
lego jednak stronnictwo zwalcza s a n  projekt, jako 
opóźnia jący wprowadzenie izb . rolniozych. Paru 
stwowa rada roln icza składać się I ędzie z 40 człon* 
ków, ludzi nauk i, delegatów reprezentacji interesów 
zawodowych w ielkiej i małej własności. Posłowie lu* 

dowi „W yzwolenia1' obaw ia ją się zm ajoryzowania 
w  radzie m ałe j własności n a  rzacz ziem ian i  pewnej 
części inte ligencji m iejskiej, pozostającej w  kon tak 
cie z zicimiaństwem„

Projekt rządowy o państwowej radzie rolniczej po» 
p iera ze stronnictwa Ch. D. Związek LudowosNarodo* 
wy i  P iast, czyli daw na większość sejmowa, zwaL 
cza cała lewica.

W YW ÓZ ZBOŻA DO ŁOTWT. Nasz korespondent 
warszawski donosi: Ska akc. „Balfcije“ w Rydze o= 
trzym ała od urzędu przywozu i wy voau pozwolenie 
n a  wywóz 1500 ton jęczm ienia siewnego, 500 ton owa 
m  siewnego, G0 ton koniczyny średniej ora® 60 ton 

siem ienia lnianego surowego w  ram ach istniejącego 
kontyngentu.

OPŁATY CELNE. (AW). Na mocy rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 13 bm., rozporządzenie z dnia 13 
grudnia 1920 roku o postępowaniu celnem zamienione 

zostaje w ten sposób, że w wypadkach, w których de
klarację złożono na piśmie uznano za niezupełną, pobie
ra się osobno dodatkowo opłatę manipulacyjną. Wynosi 
ona: od towarów podlegających opłacie celnej 10% od 

smny cła, od towarów wolnych od cła 2 %  od wartości 
towaru.

Wartość towaru, w razie braku odpowiednich infor-
macyj od wysyłającego towar, ustala się według cen 
rynkowych.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 15-go dnia po o-
głoszeniu.

RADA OSZCZĘDNOŚCIOWA. Nasz korespondent war
szawski pisze nam dnia 16 bm.: Rada oszczędnościowa
odpyla M w tSffi- ' W  wielkiego

wania zarówno wśród obecnych, jak i opinji, nie mają
cej iuż zaufania do rad, których namnożyło się ostatnio 
bez liku. Nie wiemy, dlaczego do zakresu działania ko

misji oszczędnościowej ma należeć reforma administra
cji, rzecz wymagająca specjalistów - prawników i eko

nomistów, nie zaś osoby, znane ź działalności humani
tarnej i obywatelskiej. W łaściwe cele oszczędnościowe 

nie były niemal przedmiotem dyskusji, która raczej o- 
bracała się w ogólnikowych ramach, omawiając uzdro

wienie przedsiębiorstw państwowych (znowu niekompe
tencja) i samorządu. Na ogół szkoda czasu, chyba że 

chodzi o ludzi, którzy go mają za dużo —  co zdaje się 
przesądzać w powoływaniu do rad.

ZMIANA KOSZTÓW UTRZYMANIA. Koszta u*
trzym an ia  w  pierwszej połowie lutego w  stosunku 

do drugie j połowy stycznia spadły według obliczeń
kom isji parytetycznych w W arszaw ie o 1.93 prc., w 

Łodzi o 0.05 prc., w  Poznan iu  o 5.32 prc. i  w Lublin ie  
<-,4.93 prc. W ed ług  dotychczasowych wykazów zatem 

jedynie w Krakowi;; drożyzna wzrosła, jak  wiadomo,

0 0.05 prc.

PEŁNOMOCNICTWA DEW IZOW E MINISTRA SKAR
BU. (AW) Ministerstwo Skarbu wystąpiło do sejmu z  
projektem ustawy przedłużającej na rok pełnomocni
ctwa ministra skarbu w zakresie regulowania obrotu

dewizami. ,
Wprawdzie stopniowe rozluźnianie dotychczas obo

wiązujących przepisów dewizowych już się rozpoczęło, 
ale dotyczy to tylko obrotu walutami obcemi na rynku 

wewnętrznym. Obrót pieniężny zagranicą musi więc 
tembardziej podlegać roztropnej reglamentacji, aby nie 

dopuścić do spekulacyjnego wywozu marki polskiej

1 do ucieczki kapitałów zagranicę.

ZW IĄZEK PRZEMYSŁOW CÓW POLSKICH, A 
„GDAŃSKOrPOLSKA SŁUŻBA HANDLOWA". Na

ostatniem  posiedzeniu Zw iązku  Przemysłowców Pol- 
skich w  Gdańsku rozpatrywano sprawę stosunku 
Zw iązku do utworzonej n iedawno organizacji pod 
nazw ą „DanzigsPolnischer Handelsd ienst . W  rc-  

! rultaeie powzięto następująco rezolucje:

W  sprawie założenia Zw iązku  „Polnisch-Danziger 

Handelsdienst”, Zw iązek przemysłowców polskich na 
1 W . M. Gdańsk podaje do ogólnej wiadomości, iż 

przemysłowcy polscy w. m. Gdańska nie- m a ją  z or
gan izac ją tą  "nic wspólnego. Zw iązek Przemysłowców 
Polskich uw aża organizację tę za szkodliwą przy 
dzisiejszych stosunkach d la  rozwoju przemysłu pol< 
skiego. Zw iązek prosi wszelkie kota zainteresowane 
w  sprawach przemysłowych zwracać się ty lko do 
Zw iązku  Przemysłowców, który chętnie udzieli 
wszelkich inform acyj i wskaże odpowiednie źródła 

zakupu wyrobów przemysłowych.
Do „Gdańsko-Polskiej S łużby Handlowej nie wes 

szli Również kupcy i  przemysłowcy drzewni w  Qdan«

sku.



GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 19 lutego 1924

A K C J E  !
Transakcje w tysiącach marek ■

a k c j k
Transakcje w tysiącach marek

d z iś 18T1. d z iś--............ 18/lL

P. T. H. 1 - V . .............. 1800-1650 1925-1600 Porcelana Ćmielów . . . 7950-7850 8350-8200
, Impex . . . . . . . . 100—9i i n — 112 Fabr. cu kr. w Ch o d o ro wi e 22000 - 21500 23000—22300

,Pharma“ (B. Jawornicki) 2250—2150 2375 Ele»tr. Siersza 1—iV em. . 1600—1500 1700—1675

Bracia Rolniccy 1 i 11 em. 150 525 Zakłady przem. „Ryngraf4
2200-2100

1700

.Poiski Glon* . . . . . i 100 S. W. .Memojowoki. . . 2500—2450

O. Hartwig, Poznać . . Fabr. kap. w Myślenicach 600

żegluga Polska . . . . •480—460 500-480 Bank Przemysłowy I-Vill 2 (560—2150 2325—2200
Zieleniewski 1—IV em .. 44500-44000 45000— 44500 Banit Hipoteczny . . . .

Warsz. Parowozy I—Ulem. 190O iS7ó 1950—1900 Bank Małopolski . . . .

Cegielski. Poznań I—IX . 2725—2575 2900—2725 Ziemski Bank Kredyt.. , 1400-1350 1400—1350
„Potęga“ Tow. huty żel. Powszechny Bank Kredyt. 400 400

.Lem es'.“ . . . . . . . Akc. iank Zw ią^uw y M X 550 -475
„Trzebinia*1 1—IV em. . 3150--3000 3250—3200 Bank Komercjal .y 1— łV

, Pocisk 5500 - 5400 tłank Kred. w Warszawie
,4700:) —25000Automotor . . . . . . . Bank Zw. Spótea Zarób. 2S0CC- _!30<J0

Portiand-Cem. Szczakowa Bank Zachooni . . . . . ,

Gór*a • • • • » • • • W O  -72000 81000
24500—23000 28250 - 25000 4800 5100
11600-11000 12000-11750 „Agrochemja" . . . . . 2600 2<00

Poi&Ka Nafta . . . . . . 1950—1875 2050 ,ie ropo i“ ................ „ . 400
Oikos . . . . . . . . .

1675—1650
.P is k i Lloyd“ . . . . .

,Po,ucie“ Naft ŁA . I em. 1800—1600 „Kabel* .  ........................

Pezet . . . . . . . . . 700
22000Stru g .  . . . . . . . . 7100—6800 7350—7200

Synaykat Kosz.. Kraków . 900 Chybie . . . . . . . . 44000—37000 49OO0 440d0

Tłuszcze Trzebinia. . . 18000—18250 OrUiwein i Karasiński » 1525

„KraKus* . . . . . . . 6450—60u0 6700-6600 Azot • . . . . . . . . . 1725-167'. 1900—1800

AKCJE NA P O G lŁ lD Z It  

Jaworzno 117, grube 90. Gary wschodnie 72, 

Lec 4600, Lokomotywy 3800— 3600, Krosno Nafta 

.1000, Huta szkła 7500- 7200, Gloria 1075, Węglów

ki 180—JS5.

w a lu t y  i d e w iz y  w  o b r o t a c h

BANKOWYCH

Waluty: Dolary 9,350. Korouy czeskie 270—269. 

CzekL Nowy Jork ,9,350. Londyn 40,200—40^50. 
i Zurych 1,625— 1,622. Paryż 100—390. Praga 272 
« do 271. Wiedeń 132.5—132.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 19 lutego. (Cytry w tysiącach): 

Bank Handlowy 26.500—26.000—26.500.
Bank dla Han. i Przem. 1—7. 5-400—5.600.
Bank Kredytowy 1.600—1.800-1.700.
Bank Polski Handlowy w Poznaniu 7.800—8.000. 
Bank Polski przem. we Lwowie 2.400—2.350.
Bank Zachodni 10.500—9.500-9.600.
B3rv 7 Sp, Zar. w Pozn. 22.500—24.000—23,000, 
U ju^ttiua Chodorów 23.500—21.000—22.500. 
Cukrownia Czersk 3.000—2.400—2.600.
Warsz. Tow. F. Cukru 16.750—17.250—17.150. 
Warsz. T. Kop. Węgla 1) 19.000, 2) 20.000. 3) 21.500.

4) 22.500, 5) 23.500.
H .Cegielski w Poznaniu 2.800—2.750.
Lilpop, Rau i S-ka 3.000—2.885—2.850. 
Modrzejewskie zakł. i) 40.500—40.750, 3) 41.750, 

drobne 46.000.
Norblin, Br. Buch i W. 2.750—2.700, 2) 3.000, dro

bne 3.800.
Ostrowieckie zakł. 37.500—35.000- -36.000.
Rohn, Zieliński i Ska 2.000—1.750.
Siła i Światło 2.800—2.675—2.725.
Eksp. Soli Potasowych 29.500 -28.750 30.000. 
Kiiewsk! 16300—15.750—16.000.
Fitzner 29.000—31.000—30.000.
Marynin 6J00.
Starachowice 15250—15750—1-563®.
„Trzebinia4* ^00-3500.
Ursus 2 era. 5500— 5425.

Pocisk 5500—3350.
Parowóz 1925-2000—1950 

Zieleniewski 48000.

Żyrardów 1,335.000 -1,500.000—1390.000.
War. Tow. Transp. i Żegł, 510-600 
Poibal 475.

Spiess i Syn 4400—4300—4300.

Ćmielów 8150—7800—8000.

Elektryczność 7600—8000—7800.

Haberbusch i Schiele 17500—16650—17200.

Tow. oczyszcz. spirytusu 2) 7500. 3) 8150 dr. 8700 

Polska Nafta 2000 
Bracia Nobel 5700—545C

Warszawska giełda pieniężna
Warszawa, 19 lutego. (Cyfry w tysiącach). War 

luty: Dolary 9,350—9,300, franki francuskie 395— 
390.

Czeki; Nowy Jork 9.350 -9,300. Londyn 40,175 
do 39,875, Szwajcaria 1620—1610. Praga 271.150 
do 266.900. Paryż 395—390, Włochy 101—J98 j pół, 

Belgia 325—328, Holandia 3495-3470, Wiedeń 132 
do 131, frank złoty 17‘>7, bony złote 1350—1400; 

pożyczka złota 13000— 12000.

Oddział w itrasawie Piiarska 2 , 1 3 ®
B A N K  D E W I Z O W Y
przyjmuje zapisy na akcje

B A N K U  P O L S K I E G O
na oryginalnych warunkach. 

Załatwia szybko i dokładnie wszelkie 
transakcje bankowe, wykonują zlece
nia giełdowe na wszystkich giełdach 

k ra ,o w yc h , u d z ie la  k re d ytó w . 
G o d z in y  u rz ą d o w e  o d  9 — 2 i od 4 — 6

BANK DEW IZO W Y

i>zis»iema £i£<aa w lu rg c iiu
Zurych, 19 lutego, otwarcie giełdy. Nowy. 

Jork 5./7‘/2. Londyn 24.78'/s. Paryż 23.90. Wio* 

deń 0.817**. Praga Ib.70. W łochy—. —. Belgia 

—.—. Budapeszt 1977». Helsingfors 147;. Sotja 

4438/*. Holan. 215°/8. Christjanja 76 7*. Kopenhaga 

9172. Stokholm 1501/a. Hiszpanja —*—. Buka

reszt 305. Berlin 125. Belgrad 7.3775. Konstanty

nopol —. Medjolan 24.74UA*. Bruksela 20.37&/s.

Dzisiejsza giełda lwowska
Lwów, 19 lutego. Akcyjny Hipoteczny 3300. 

Przemysłowy 2.100—2.150. Ziemski Kredytowy 
1300. Browary Lwowskie 29.500— 30.000. Chodo
rów 21300. Cegielski 2.650. Ćmielów fabr. porc. 
7.800. Górka fabr. cementu 80-000.. Niemojewskł 
fabr. papieru 2.175. Oikos Zakł. przem. drzew. 
18.750. Parowozy S, A. bud. masz. 1.800. Pezoł 
Pow. Zakł. bud. 850. Pocisk zakłady amunicji 5.100. 
Rakszawa fabr. sukna 14.500. Gafota 1.400. Siersza 
górn. 25.000. Tesp. to w. ekspl. soli 27.000—26.000— 

26.850. Zieleniewski 15.500.
EGZOTY LW OW SKIE,

Lwów, 19 lutego. Jaworzno grube 106,000—
105,000, Gazy w schodnie 75,000—75.500, Chybie 
*0,000, Elektrownia na Sanie 800, Len 4500, Loko
motywy 3500, Nitrat 1000, Olkusz 3300, Węglów
ki 160. Lesienice 9.500. Machlejd 4.900. Gazolina 
4.500. Przeworsk 1,100.000. Semplińska Huta 
Szkła 1.000. Terpentyna 1.000.

Dolar 9.375 .
Tendencja zniżkowa.

O z ls i e t s z a  g i e ł d o  w te f le ń s K a

Wiedeń, 19 lutego. Notowania oficjalne. (Cyfry 

w tysiącach): Bank Małopolski 19.1,' ̂ ja l. Bank 
Hipoteczny 21. Kolej Północna 16.500. Siersza 
Zakłady Górnicze 192. Silesia 63, Zieleniewski 360. 

Fanto 3.290. Ga!, Karpaty 4 26, Gal. Nafta 480, 
Lumen 52.2. Schodnica 1.050. Cement Goleszów 
2.230- Alpine Montan 663. Huta Poldf 708. Mraźnlca 

166._________________________________________________

Ostatnie telegramy
z 19 lutego 1924

Dodatkowe expose ministra 
Zamoysftiego

Warszawa, (tel. wł.). Dzisiaj w  południe rozpo
częło się trzecie z kok i posiedzenie sejmowe] ko
misji dla spraw zagranicznych, która kontynuuje 

dyskusję nad ekspose ministra Zamoyskiego. Za
bierają głos przedstawiciele mniejszości narodo
wych. Po ukończeniu dyskusji spodziewanem jest 
wygłoszenie dodatkowego ekspose ministra Za
moyskiego w  sprawie dopieroco odbytej konferen
cji państw bałtyckich.

om ow sKi u p a trzo n y na am basadora  
w P aryżu

Warszawa, (tel. wl.) W  kolach zbliżonych do
yzajdu krążą pogłoski, że na stanowisko przedsta
wiciela Polski na miejsce p. Zamoyskiego w Pary
żu desygnowany zostanie p. Roman Dmowski. 
Równocześnie krążą pogłoski, że w celu nadania p. 
Dmowskiemu większego prestige‘u poselstwo pol

skie w Paryżu ma być przemienione na ambasadę. 
Podobnie dla zaznaczenia wagi, jaką rząd nadaje 
stosunkom z Rosją miałoby być utworzone stano
wisko ambasadora w Moskwie. Oczywiście, że w 
danym wypadku Francja i sowiety musiałyby za
instalować w Warszawie ambasady. Rokowania 
w tej sprawie są podobno w toku. Korespondent 

wasz informował się w kołach sejmowych o sto
sunku do tych możliwości. Lewicowe koła sejmo
we utrzymują, że gdyby doszło dd nominacji p .. 

Dmowskiego byłoby to naruszeniem zasady kom
promisu, jaką przyjął rząd obecny. Kola prawico
we zaś starają się zdementować tę informację.

Z  S E J M U

Warszawa, (tel. wł.) Na dzisiejszem posiedzeniu
Sejmu odbędzie się dalsza dyskusja nad projek
tem ustawy o ochronie lokatorów. Dyskusja we
dług opinji Sejmu uie zakończy się wcześniej, jak 
koło 1 kwietnia.

Ostatnie wiadomości
gospodarcze

ZNIESIENIE CLA NA KORKI. —  Cło wywozowe na 

korki w płytach 1 sztabach zostało zniesione.
RUCH TOW AROW Y Z MEKSYKIEM. Po stłumieniu

zaburzeń rewolucyjnych w Meksyku ruch towarowy e
tym krajem został ponownie podjęty.

Ceny mydeł toaletowych znacznie zniżone
LESERKIEWICZ i SKA
Kraków, ptac Szczepański 2. Tel. 4022.



r TOWARZYSTWO NAFTOWE ZAKŁADY KERAMICZNE

> U M A N 0 W A <  I  „ B O N A R K A “
SP, Z OGR. ODP.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
Biuro: Pij ar ska 2 Telefony 3238 i 3297 

dostarcza z Rafinerji w Limanowej oraz 

z własnych składów w Krakowie:
Na f t y  '

Benzyny automobilowej t motorowej 

Olejów maszynowych

Oleju automobilowego

Oleju gazowego do motorów Diesla 

Smaru Tovotte a 

Parafiny
Świec i t. d.

Fabryka produktów chemicznych

„ L I B A N "  S-ka Akc. 

Kraków-Podgórze
TELEFONY Nr. 1450 i 4443

poleca:

Superfosfaty mineralne 
Superfosfaty kostne

Superfosfaty potasowe 
Tomasynę

Sole potasowe 
Kainit

Siarczan amonu i t. d.

I

S P Ó Ł K A  Z  O G R A N .  O D P O W .

w Łagiewnikach obok Krakowa 

Telefony: 1389 i 2571

d o s t a r c z a j ą  c e g i e ł  m a s z y n o w y c h ,
aBBBBBBBflBBaBaaiaEi.aai3aB«.iaaalEłBiaB]E]HiŁajaiaJiaEliaElPlian>B|Bifflpi

p u s t y c h ,  k o m i n o w y c h ,  s u f i t o w y c h ,

B000Bu,0B0000BB00ilB00BBiy(aQia0liiail3li>aE>BGIQ0BaBa'>'

d a c h ó w e k  c i ą g n i o n y c h  i  k a r -
/  auiG)i3QE000aEE0fflsi0a»uieaiHgiiDtasaBm(a0EB0B)0ni

p i ó w e k  o r a z  d r e n ó w .

9Q00QQl3Q&iQ0SBdi!) 
^ M i f iS 0 0 a i r iS M i

aaaatnw

Fabryka wyrobów 

szamotowych i fajansowych 

w Skawinie
Spółka Akcyjna

Biuro w Skawin ie  

Telef. Nr. 1080 i 2226

polecają swe wyroby ogniotrwałe, fajansowe 

użytkowe i sanitarne.

i

N E U M A N N  iSTT > W Y S K O K *

V .

MŁYNY PAROWE
w Białej kolo Bielska 

Telefony Nr. 182 i 418

d o s t a r c z a j ą  n a j l e p s z y c h  g a t u n k ó w  

m ą k i  p s z e n n e j  i  ż y t n i e j  

g r y s i k u  i  o t r ą b .

Fabryka wódek i najprzedniejszych likierów

Sp. z ogr. odp.

B I E L S K O
I

Fabryka najprzedniejszych 

specjałów likierniczych i

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych

handlach delikatesów. 5


